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Odpowiedź na krytykę p. Kotaczkowskiego zbijającą 


wnioski Alerandrowicza w przedmiocie Nowego systemu 
rolnictwa 
Jeżeli moją rozprawę w obronie systemu op= Pai- 


dard i Bernard, zdało się p. Kołaczkowskiemu nazwać 
zbrojiić wystąpieniem; to krytyka jego jest niczćm wię- 
cćj, jak fylko, mieczem otosiecznym, którym bez wzgłę- 
du i litości. rąbie i siecze wszystko co mu się winne i 
niewinqe podsrękę nawinie. -Nie Mam jednat- pretensji 
za przesadzóńć wyrażenia przeciw: mnie użyte, mniemam 
BIĆ iż w ei Mk pd memu pozem Odie 
c R 


„Nie. masi do być | nowość w pomyśle panów 


WPaiłard i- Bernard, kiedy próba ich oparta na doświad- 
czeniu zgodućm i: cani w tylu fenomenach natmy, 
trafiła do przekonania nieuprzedzonych rolników: Ci, 
pó! ka- 
wałki, może uchybili tym że się nie poradzili wprzódy 
p. Kołaczkowskiego, ale nie zgrzeszyli przeciw staremu 
systemowi, Że się poważyli poddać go nowćj próbie. 


my na Jego pokrycie, 
rzowi, a lnieć będzie każdy u siebie naoczne przekona 
nie o wypadku, nie radząc. się cudzego zdania, W ra- 
zie omyłonćj nadziei, nie wystawią” się tacy na: Śmiesz- 
ność niedowierzających krytyków; przybędzie im z in- 


nych wzgłędów nowa praktyka, która w okoliczności na. 


pozór nie nieznaczącćj, ważną dla rolnictwa naukę od- 
kryje. Myśl tę rzaciłem przy wnioskach moich w za- 
kończenia odpowiedzi na poprzednią: krytykę zagrani- 
cznego rolnika W ölje si. Niech to tylko się „prawdzi 
co tam wykazałom, 


ożumowanie w dzi; I- 


czywistości « 


> wypadków nie przekonamy się dotykalnie, 


„rany w boku swego mistrza niedotknął się. 


-z błędów :nicoczyszczone rozchodzą si; 


nauczają: iż 


kolwiek prawdziwe,stu jednak jest przekręcone. 
leży 


siewali i słomą przykrywali, już tóm samćm nie 
wili 
Kilka garncy ziarna na zasiew doświadczalny i fura sło- = 


nie przyniesie szkody gospoda- 


konani 


już z tego samego wazna korzyść 
dla rolnictwa iśpłynie. Najmędrsze r 
łaniach fizycznych na nie się nie przyda, jeżeli o rze- 


'Cóżby: 
„przyhładem, 
„to 


jak ów 'Fonasz niedowierzający swćj braci, który dopó- 
ty. nie uwierzył- w objawienie, póki'własnym palcem 
Wtedy 
poznał prawdziwy cud i z niezachwianą wiarą poszedł 
opowiadać niepojęte- dzieła niewiernym narodom. 

© Fałszywi prorocy, podług krytyka - 


to 
ci, ktorzy ogłaszają ludowi 


z "zasad, 


właśnie „są 
prawdy wysnate 


, bez doswiadczenia w własnóm tylko. przywidzeniu ezer- 


panych. 


Bydź "więc 
wkrótce 


może, iż podług 
koniec świata 


przepowiedni 
nastąpi, kiedy: - 


podobne nauki 
po nim, dła u- 


woódzenia łatyowieynych i krótko widzących. Chcąc 
upowszechnić : pożyteczną zasadę, trzeba ją oprzeć na 


czóćmściś pewniejszem jak: rozumowanie varpliw oh go- 
loslówpém twierdzeniem wspierane. 'Pakiemi są błędne 
wszystkie wnioski p. Ktołaczkowskiego, 


my. rożtrząsając «z porządku kwestje, kjtyą jego 


,tkuięte. 


A najprzó twierdzi p. kobozkownji, jakoby pp» 
Pailard i Bernard doświadczycie 6 siewubez uprawy roli 
» wszelkie rośliny bez żadnćj opieki ludz- 
kićj równie obfite wydają owoce.” Twierdzenie sto jak; 
Nie na- 
go. tym spasoBEm do swoich opaczny ch 


naci jągać, „Skoro ci doświadczyciele ziarno z ręki za- 


go bez żadnćj „opieki, Zamierz zając próbę swoją 
bez orania, bynajmnićj. nie myśleli oni wracać z nowym 
sposobem do stana dzikićj natury. Powiedzieli oni. 


razy na tydzień przy Gać * 


on. 


jak to zobacze-- 
wy: 


zosta- 


to: 
tylko; iż siejąc podług. ich sposobu, cały szereg dzisiej: 


 wniośków: 


szych mozolnych robót, stanie: się niepotrzebnym, „a nas. 
tomiast nastaną inne nowe około gruntu lżejsze zatu) 
dnienia. Czy się ten nowy póńmysł uda, czas i do- 
świadczenie okaże. Niepodobnych rzeczy nie ma na 


świecie. ¿Nie godzi się zatóm, zwłaszcza 
siejszym tak obfitym w wynałazki i odkrycia, 
cudzy pomysł potępiać. P. Kołaczkowski sam 
10. nowe ulepszenie "w -gorzelnietwie ogłosił. 
omyślał w razie, gdyby jaki krytyk idąc za: jeg: 
z (em odkryciem podobnie sobie postąpił,. 
„jest wazwał «je bezzasadnóm i czczóm urojeniem? 
Dziwny to jest pomysł rolników francuzkich, ale m. 


bez prze- 


niedaw 


w wieku dzi-- 


wiele prawdopodobieństwa za sobą. Smiano się u nas: 


i dotąd wielu śmieje się z kości mielonych w Anglji na 
_pognój, a przecięż dowiedzióuą jest korzyść ż tego spo- 
sobu umierzwiania gruntu i żadna wątpliwość w tém 
nie pozostaje. T ysigce podobnych odkryć przytoczyćhy 
można, w których niepodobieństwo osiągnieuia pomyśl- 
nych skutków upatrywano, a przecież te się zisciły i 
Jziś na nie jak na rzeczy powszednie patrzemy. 
Poczatek roślin, używanych do chleba naszego po- 
wszedniego, równie jak każde ze zbóż dzisiaj pielęgno- 
wanych w rolnictwie, wiadomo każdemu że nie skąd 
inąd, jak tylko ze stanu dzikiego pochodzić musi, bo 
skądże inaczćj podług krytyka owe uszlachetnione po- 
wstały? Mało. nam zależy va tém, czy one w stanie 
pierwotnym jeszcze gdzie rosną i ciągle się odnawiają. 
Mość że mamy je przyswojone i usilnćm pielęgnowa- 
niem znacznie vozplenione.  lsecz. żeby” te rośliny sta- 
ranną ręką rolnika usiane aż stokroć bujniejszy plon wy- 
dawały, tego p. Kołaczkowski nigdy nie dowiedzie, 
W naszym kraju przy wyciągach infraty z dóbr ziem- 
skich, powszechnie liczy się najwięcćj 5 ziarn plonu, 
rzadkie przykłady gdzie wyżej do 10 ziarn znaleść mo“ 
Żna, a gdzie ta płodność liczby 100 dochodzi, niechaj 
nam łaskawie: biegły rolnik pokaże. - My wiemy tylko o 
tćm, że u niektórych gospodarzy nie raz po zbiórze na- 
sienie Się nie wraca, a nie jedna staranna ręka (po- 
dlug przysłowia prostego ludu), zbiera z pola 
jak komarowe nosy, co podobno niżćj pierwotnego sta+ 
nu wypielęgnowanych roślin wypada; które to wyra- 
dzanie się wsteczne, w przymiotach mniemanćj wyższo- 
ści nad pierwotne pokolenie, nie potrzebuje powracać 
do tego stanu aż po wielu znowuż pokoleniach, dziko 
na "* wydanych, gdyż na to dosyć roku jednego. 

a cywilizacja roślin, jest prawdziwym sofizma- 
tem, bez żadnój zasady i związku z naturą rzeczy uło- 
żonym. (o za wnioski, co za podobieństwo przystoso- 
sowanych wypadków? Jeżeli wreszcie na chwilę przy- 


puściemy rośliny do udziału w cywihzacji rodu ludz- 
kiego, to postęp ten sprobujmy przystosować pierwćj 


do zwierząt domowych, naprzykład do najważnićjszego 
rodzaju naszego bydła, które staranną ręką gospodarza 
pielęgnowane odbywszy ową sławną cywilizacją, w po- 
równaniu z Ukraińskiemi wołami-w stanie natury wy- 
chowanemi, wyglądają prawie jak koty. Otóż jest nie- 
zbity dowód wyższości owych, staraniem człowieka nad 
pierwotne pokolenia uszlachetnionych żwierząt, równie 
jak roślin, w którą metamorfozę każe nam p. Kołacz- 
kowski wierzyć z. czcią prawie religijną, i broń Boże do- 
puścić się jakićj herezji, zaraz klątwę 
rzuci, o którćj zdjęcie potrzebaby grzesznikom udawać 
się aż na krasnostawską. ziemię! 


Niech się krytyk nie lęka przedwcześnie głodu, 


spodziewauego z zaniechania uprawy roli, skutkiem pro- - 


ponowanćj nowćj metody. Nasz kraj uchował pan Bóg 
od zapaleńców takich, którzyby dla nieznanćj nowości, 
na oślep: od razu zarzucili dawny systemat. Bez hałasu 
sprobujemy sobie podanego sposobu na kilku zagonach, 
a jak, się nie uda, to go zarzuciemy. Ciekawość ta je- 
dnak nie będzie dziecinną igrasżką: będzie to rozumo- 
wany i jedyny sposób przekonania się o samodzielnym 


kłosy: 


na niewiernych 


W "FE w 
wpływie powietrza; ciepła, świafła i wilgoci na wegeta- 
cja reślin; jeżeli. oprócz tego: nie co więcćj jeszcze. 


Powaga chemji, mimo tylu ważnych jćj odkryć, co 
do uzywania właściwości pognoju potrzebnego dla każdćj 
rośliny,dotąd jeszcze jest chwiej cą sięw praltycznóm za- 
stosowaniu, mianowicie przy hodowaniu roslin zboże- 
wych.. Widziemy to nie raz, jak od niedobranćj mierz- 
wy, Tos iny Zbytecznie wybujają w łodygę i słomę, a 
natomiast utracają owoc i ziarno, 0 które właśnie nam 
najwięcćj idzie. Tym sposobem, nie może hyć dla ro- 
śliny obojętną rzeczą, czyń ta mierzwa z jéj własnego 
lub też innych pochodzi gatunków. Kontentoje się 
ona jakąkolwiek, bo musi na nićj poprzestać nie mając. 
inućj; ale wolałaby zawsze «dla siebie mieć jak najstoso= 
wniejszą, dzielnością samćj natury przysposobioną. 


Zeby mierzwa. w. ten. czas. tylko. najprzyjaźnićj ży- 
„rośliny, kiedy poprzednio dokładnie z ziemią 
wW związek i połączenie weszła, to-dawodzenie niby na 
doświadczeniu oparte, nie jest dostateczne. Tak sie 
nam. zdaje, bośmy się do tego sposobu zakopywania 
w ziemię od wieków przyzwyczaili. Nowsze doświad- 
czenie może co innego wykryje. Natura w lasach i ste- 
pach, całą mierzwę na powierzchni ziemi odktytą zosta- 
wuje, może dla tego, żeby jednocześnie korzeń i gałęzie 
ż liściami w roślinie zasilać, a przez to silniejszy po- 
pęd wegetacji nadawać. Okoliczność ta warta jest ści- 
ślejszego badania, do ustanowienia sobie: pewniejszćj 
zasady, w dostarczania roślinom potrzebnego pognoja. 

Wiele tu nasuwa się innych jeszcze úwag; jak na- 
przykład, co dotego punkta: dla czego-yorumierzwie- 
niu roli pierwszy plon tak obficie jak następny mie wy- 


wiła 


'da?, Przyczyną tego być może: 1 Za głębokie-zakopanie 


gnoju pod skibą, gdzie korzonki rośliny dosięgnąć go 
nie mogą. 2 Nieprzetrawiony lub nie zupełnie jeszcze 
urobiony pognój. 3 Nie dostateczny jego rozkład wro- 
li przy roztrząsaniu kawałami i plastrami, co się dopie- 
ro po kilkokrotnóm oraniu i bronowaniu z korzyścią dla 
następnego zasiewa wyreguluje. 4 Zatłamowane jemu 
w pewnym stopniu potrzebne łączenie się z powietrzem, 
atmosferyczućm. 

Materja poguojów, jeszcze u nas nie jest należycie 
zbadaną i tak ocenioną, żeby o nićj stanowczo wyrzec 
można było. W tych doświadczeniach, jak na wiek 
dzisiejszy, za mało u nas się posunięto. Aważmy tylko 
bacznie samo urabianie pognoja, w tych nędznych oxol- 
nikach słomą aż po brzuch bydłu zbytnie naściełanych, 
w oborach źle do ścieku uryny urządzonych, w kupach 
suchych bez wilgoci na otwartćm powietrzu układanych, 
a będziemy mieć wyobrażenie owego mniemanego po- 
stępu w uprawie, który podobno nie różni się od tego, 


„jaki a nas istniał przed wieki. 


Nowsze doświadczenie mogłoby naprowadzić mas 
na ważniejsze w rolnictwie postrzeżenia i wnioski, ale 
jakże tu uprzedzenia i nałogi zadąwnione zwalczyć? Na 
ten upor niepokonany, mało jest wystawić armaty kar- 
taczami nabite, tu trzebaby moździerza 4 la paixhans, 
żeby jakąkolwiek reformę w zasadach gospodarskich sku 
tecznie poprzeć. Niech się wynałazca z czém choćby 
najpożyteczniejszóm dla kraja pokaże, żaraz fanatycy 
wyszydzą go, wytrąbią i za dziesiątą granicę przepędzą. 


nieoceniony 


— 


. 


Ni podoiesie j 
dostanie takową odprawę. 


pomysłem, zdaje się każdemu -że bakałarz robi ga pro- 
stym nieukiem, - wszyscy mądrzą, niepotrzebując obszer- 
niejszych wiadomości nad te jakie: posiadają, Kazdy 
rad' być. tylko chwałonym, broń Boże komu prawdę po- 
wiedzieć, zły system w gospodarstwie przyganić, cho- 
ciażby to było dla jego. dobra ‘i, widocznćj korzyści, na 
nie si: nie zda, bo obraża samolnbstwo, odkrywa niedo- 
łeźność z którćj lenistwa powstać bardzo: trudno: 
Wybaczyć mi tu raczą niektórzy z pp- obraźonych; 
bo do ogółu tego przymówienia wcale nie stosuję. Prze- 
konałem o tém publiczność, odezwą moją do Ziemian 
w Korrespondencie handloyym,przemysłowym i rolniczym 
z dnia 15 Grudnia r. z. umieszczoną, gdzie objawiłem 
myśl pisania nie.romansów, ale projekt zbierania poży- 
tecznych doświadczeń, sposób wykładania ich dla dobra 
nanki, oddając sprawiedliwość oświeconym rolnikom; 
pomiędzy któremi jeżeli się znajdą i nieuki (bo gdzież 
na nich nie. zbywa) z temi się krytyk pogodzi, gdy 
wykazywaniem błędnych ich zasad; pod ogólnym wyra- 
zem niczyjćj osobistości nie dotknie, kraju nie peniży, 
a obok tego zawsze na ich dobro i wyraźną korzyść, 


eó powie. Tak powinniśmy działać, jeżeli mamy: do, 


wielkiego, celu podniesienia krajowego. przemysłu dążyć; 
inaczćj, staniemy na.połowie drogi, trawiąc marnie czas 
na nicużytecznych sporach, które pozyte- 


cznego owocu nigdy nie wydadzą. Popisywanie się. 


| uz dowcipem nie rozwiąże pytania tam, gdzie dojrzałym 
| 


|; ; 


sądem 0: rzeczach wspartym na nieomylnóm doświadcze- 
niu, wypadki rozstrzygać potrzeba. - U. najlepszego, u 


|= "pajsławniejszego nawet gospodarza, zawsze się znajdzie. 


w 


 orreoś-do poprawienia, bo nikt ostatecznego szczebla do- 
©, skonałości, zwłaszcza w rolnictwie tyle rozgałęzionćm, = 


jeszeze nie dosięgnął i dosięgnąć nie może, z powodu, 
że takie mnóstwo zatrudnień, nadewszystke 0d miejsca. 
i czasu zależących, a jeszcze u nas, przechodzi możność 
i siły jednego człowieka. 


== 208 (D. c n.). 


KRONIKA HANDLOWA ROKU 1841. 


(Dalszy ciąg) 


Trzeba wyznać iż projektówane wtMaju przez wigoski gabi- 
net ustanowienie stałegocła od wchodzącego z zagranicy 


s zboża,wpłynęło nie mało na ceny,i powiększyło niepewnośą 


Gabinet wigoski runął szlachetnie, z siłą i energją wałczył 
przeciw, tyle. mocniejszemu. stronnictwu, i jeżeli mu za- 
rzucają: iż, chwytając się tak śmiałćj: inicjatywy w- osta- 
tnióm wysileniu więcćj był kierowany egoistycznóm u- 
czuciem włas:'ego utrzymania, interessując massę ludno- 
ści: niż filantropijnemi uczuciami. przyniesienia, im. 
ulgi; wtedy skutki tego projektowanego prawa byłyby 
zawsze zbawienne nie tylko dla Anglji, alei- dla wszy- 
stkich. krajów zboża dostarczających. — Nie można: 
w zaden sposób spodziewać się aby teraźniejsze mini- 
sterstwo skalę. zmienną. zarzuciło, i przyjęło projekto- 


A > 
o 


"wa -skala zmieniała się od 21 dol szylinga i nie 
'iż przy cenie 63 szylingów za kwarter cło się ustanawiało 


fio D Now U LA U poe d = 4 AT r . z |" vy g 7 y p > x | > . 

jaż głowy zaden więcćj, skoro pierwszy wane cło stałe na 8 szylingów od kwarteru: lecz gabi- 
Ściga go Krzyk, wrzask, a® net nie może także być obojętnym na pówszechny - głos 

8 co? oto poważył się nauczać nieobeznanych z. nowym i 2 EE 


oskarzający prawa zbożowe, jako jedyną przyczynę - ist- 
nicjącćj nędzy między klassa robotników, na falta po- 


„twierdzane przez urz i ci z 
twierdzane przez urzęda, r na petycje podawane -ciagle 


do królowéj rz "siącami isónc: 
EE E E Or Map odpi aby FK 
l ĄZ; 5 ady -jakketwiek torysów- 
skie. noszą na sobie cechę umiarkowania i wolnego 
postępu; gdyby stronnictwo całe zasady te podziełało 
spokojnie oczekiwać by, bwło można rezultatu owad 
parłamentowych; ale gdzież tuszyć sobie nadzieję, iż aty- 
stokracja zechce zgodzić się na zniesienie systemu mo- 
nopolicznego, tćj czarodziejskićj laski ich potęgi, na 
zmodyfikowanie praw zbożowych w tym stopniu, ak to 
sobie życzy i żąda klassa średnia. ; 
Zdawałoby się sądząc z postępowania polityczne- 
go terażniejszego gabinetu,iz on nie.rządzi się czysto to- 
rysowskiemi zasadami, i chce wstępować poczęści w śla- 
dy polityki zeszłego gabinetu. Lecz nam się przeciwnie 
zdaje, iż tojest ze. strony teraźniejszego gabinetu nic wię- ` 
cćj jak wybieg, by zyskać umysły większości pozornem 
postępowaniem i działaniem w tym. samym ducha jak 
wigowie, Tam gdzie idzie ointeress handlowy Anglji, i 
zarzuty przez Morning Chronicle Sir R. Peel a tym 
względzie czynione, więcćj z torysowskiego jak wigow- 
skiego pochodzą źródła. — Nic jednakże stanowcze- 
go przed otwarciem parlamenta, które w Lutym- dopiero 
nastąpi, wyrzec nie można — Gdyby podaaia wigoskiego 
dziennika Globe, o projekcie modyfikacji prawa  zbożo- 
wego, który gabinet przedstawić ma, były prawdziwe, 
handel nasz wiele by na tém zyskał: gdyż dotychczaso- 
tylko 


na-24;si, ale nawet z każdym szylingiem od teny, ubywa- 
jacym, cło o tyleż bywało podwyższane. Najniższe cło 
rzadko więc było osiągane, a co gorsza, massa transpor- 
tów na zniżenie to oczekująca, wystawiona na sprzedaż 
od razu nie dawała mu się długo utrzymać, i potrzeba 


było na to "zbiegu « szczególnie. szczęśliwych wy- 
padków , by właśnie w czasie tego  zniżenia z 
transportem do portu wpłynąć — Modyfikacja która 
według Głobe ma nastąpić, jakkolwiek nie tyle by była 
-skuteczną jak wprowadzenie cła stałego, już z téj 


przyczyny jest zbawienną, iż znosi wszelkie intrygi spe- 


kulantów przy podawaniu cen śrędnich, i skarbo- 
wi Angielskiemu staljszy zapewnia dochód. Gdyby 
w tym duchu parlament zmianę tę przyjął, powstałyby 


dla- naszego kraju ważne bardzo korzyści. Katwo się 
to da wykazać liczbami. Dotychczas . pszenica, zboże do 
Ańglji wprowadzane opłaca podług taryfy clo następu- 


jące. 
Cena średnia Cło. 

Szylingi szylingi 

„62 za kwart 24 — &' pen. 
63 — — —23— 58 » 
BETĘ Mo e Pe S 
65 — — —21—585» 
66 — = R 2054-40 — 

67 — — —1I8—8m „o 
68 — — —16—82% 


jon 


e 4 
szy. sz. | pen. 
70 — = — 10 2,8 X 
74 - —: — — 6—8» 
172 — — — 2—8» 
18 — — — l— — 


Cło 


teraz jest 


Cło. 


‘~ IProjektowane zaś 


Cena średnia w kraju. 


Szylingi ; szylingi, 
C54 zakwar. 18 — 
55 — — —17 — 
56— — —16 — 
; 57 — — —15 — 
585 — — —14 — 
59 — — — 138 — 
60 — — —12 — 
61 — — —1ll — 
r62ż — — —10 — 
1638 — — — 9 — 
ód: i Bian "go 
65 — — — 7 — 
66— — — 6 — 
67— — — 5— 
65 — — — 4 — 


Z samego porównania już dawniejszego prawa z teraz pro- 
jektowanćm,okazuje się znaczna dla krajów wprowadzają: 
cych korzyść;gdyż przecięciowo,cło nowe na 1lszylingów u- 
tanowić się da -dowóz więc ciem wynoszącem jedną trze- 
‘eia wartości produktu nie zostaje obciążony, aa SZA 
za zasadę żiż w roku przyszłym ceny średnie” ró- 
wnać się będą tymże od lat trzech, wtedy w przecięciu 
otrzymamy cenę 60 szylingów. Cło więc według EPWI A: 
szćj tabeli 10 szylingów tylko wynosić moze.. Lecz. nić 
na tém się ograniczają korzyści, które. z zmiany, el: 
w Anglji dla handlu naszego wypłyną, jakieśmy to w po: 
przednićjczęści artykułu wykazałi, posiadacze ziem przez 
nakładanie cła wysokiego, mieli własny swój interes 
tylko na uwadze, a nionopolicznie na massę ludności 
konsumującćj podatek ten nakładając, zapobiedz chcieli 
- wszelkim dowozom; gdyż niepć dobieństwem jest przy 
cle 24 lub 25 szylińgów od kwarteru, zboże z Polski lui 
Rossji wprowadzić. — Gdyby więc po upłynionych 
pięciu latach żniw miernych nastąpić miały Zniwa tak po- 
myślne. jak 1834, 35 i 1836, w których średnie'ceny 46 
szylingów nie przechodziły, cło wiedy w tym najgor- 
szym przypadku, doszłoby tylko do tćjże saméj stopy, 
w jakićj było przez półtera miesiąca. w roku upłynio 
"nym, chociaż średnie cony na. 70 notowane były 
— Różnica więc jest ogromna, cepy nie ulegną: więcć| 
tak mocnému wahaniu, i nawet w latach urodzaju, zbo- 


ż Polek: 0 , ; ać. ie” Sr z: SER 
że z Polski, przez lepszy gatorek konkurować będzie, 3 k,-45;— kaszy gryczanćj zwyczajnćj r. 


mogło z Angielskićm. - 

Ee ; l (D. a 
ZROZE 

Londyn 29 Grudnia, 


> Pogoda: zupetnie się zmieniła, zimno -które w tygodniu 
dyło tuk ostne iż naležato się obawiać, iÈ wew netrzna ścglu- 


ga przerwaną zostanie, ustąpiło w środę łagodnemu i wile 
Bem powietrzu, po którem nazajutrz nastąpił deszcz. -. 
czasu temperatura była ciągle tłagodną, przy dość. 


Od tego 


wilgotnej atmosferze, i wszelkie ślady lodzu i śniegu znikły. 
Jeśliby taka pogoda. potrwata 8 lub 


ecnach niż w przeszłym tygodniu. a ocloną zagraniczną 


pokup był mitrny po przeszło tygodniowych cenach. Jęczmień. 
którego mieliśmy wielki dowóz odchodził bardzo słabo, po ce- - 
nach o $ szyl. niższych, i przy końcu targu wiele pozostało. 


nie przedanćm. Dziś z rana przybyły znaczne dowozży ir- 


landzkiego owsa i mało przedano, bo właściciele nie chcieli . |. 


odstąpić ostatnich cen. 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 


Dnia 


c Ek E TEOWCZRZZA A DZA PE 


| dają Z Dają 
1. Wexle. R s.|ko.Rs.ko. 
Berlin 


100 talarów 3 2/M.. |92 7092 55 
Gdańsk 100 talarów. . . i 2M.. 192 2592 —— 
-Hamburg 300 m. k. ź ; 2 M. . |13830 138 —.. 
Londyn fun. sterlin. . <, 3 «:3.M >=|6--A8:6S2I8 „ 
„Lipsk 100 talarów . *. . k | ETE pa o ABA” 
„Moskwa. 100  x1ub. sreh. ; 1M.. 199 5099 50 
Petersburg ditto. A y | . |100—99 507 
Paryż 300, franków.. 2 -.M.*.. 3149624 2E 
Wiedeń 150 zł. reńskich. 2 M. 96 — 95 85 
Wroclaw 100 talarów ,2 Ms +: 492: 55 92 40 
- 2. Monety. ię ri 3 o cisi 
Polskie złoto za 100 z4p. . -— 1% - | ©— zę: 


*Rossyjskie Imperjały. ` 

Holend. dukaty nowe SE ść „ | = 
ditio stare ważne . >? 

Pruskie Frydrychsdor . 

Rossyjskie assygnaty . APEE i : 

Austr. bil. ban. 150 x. sę Ę A 


3. Papiery. 


(Pis. zastaw b.bez k. (*). aż, ć  |- —M74 
Listy zastawne „nowe. . t 14 6614 "64 
Obligacje udziałowe. . =i | — 0 
Gertyfik. ban.na zł, 200. RANO |  —oe=s=c= 
; (*) Wartość kuponu kop. 21/2 


— m. 


SREDNIA CENA ZYWNOŚCI. 


Na, ostatnich targach Warszawskich i Pragskich płacona” 


za korzec Żyla rubli sw. 3 kop. 46; — pszenicy w. s. 
—jęczmienia r. s. 2 kop. 43; — owsa r. s. 


5 k. [39 


k. 95, żylnićj pytowćj r. s, 4 K. 91, gryczanćj korzec r. s. 
bnój w. s.,8 sku 20, jęczmiennćj « oędynarnćj s.s: 38 ko 17; — 
siana (urę jednokonną- od nsis. 2 k. 25 do r. s. 3 k. 45, pa- 
rokonną „od r, s. 8 k. 60 do r. s. 6 k. 30; — słomy farg 
zwdczajną od r. | k; 80 do r. s. 3 k: 90; — sążeń drew so- 
snówych r. s. 


r. s. 3 1/2, — wieprz dobry od r. s. 
J2-do 10, lichy. od r. s. 9 do+do 6; — masła funt kop 18; -- 
stoniny funt: k. 9; — kartofli korzre kop. 84; — okowity I0tćj 
proby garniec k. 84 1/2; 6tej proby garniec k. 59 1/9, 7 7 


10 dni bezwątpienia : 
, przedsięwziętoby próby rozpoczęciana nowo zasiewu pszenicy. | 

Dowóz pszenicy angielskiej tu w Londynie był dziś bar~. 
dzo szczupły,, dobre próby kupowane byty po wyższych nieco. : 


Stycznia 1841 roku. oSA 


A I k. 55; —,mąkióć e! 
pszennćj przednićj ». s. 7 k. 56, ordynarnćj 6 ćwierci r. s. Tis, 


6-k. 45; a wół dchry, ód w. is: 48.49 37a 
średni od r. s. 33 do 29, lichy od r. s..27 do 21;.—- ciele ; 
15 do 13, lichy od rs s. 


s 4k, 00, dka: 7. 


